Wydanie wieczorowe 


WWE 


Sroda 29, Listopada 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ 

: © “Rocznie tb, 

„ miesięcznie 60 kop. EEE 
AF Wychodzi codziennie po południu. 


j Dziś w nocy. minie 86 lat od chwili, 
gdy szkoła podchorążych napadła na 


Bełwóder, rozpoczynając tem wojnę Pol- 


caki z Rośją. a 


0o Wojna ta była wynikiem, nietylko | 
rozpaczy, pchającej naród, pozbawiony | 
wsałneści, do walki o prawa swe, alena- 
Jdewszystko była ona koniecznością hi- 


atoryczną, która z nieubłaganą logiką 
„wypisywała przez wieki krwawe słowa 
Tna kanwie dziejów Polski. Szło w niej 
jg rzecz najważniejszą. O współżyciu 


'obu narodów nie mogło być mowy. Wy- 


suwałe się dominujące zawsze zagadnie- 
nie — Połska lub Rosjal > - | 
W wojnie tej rzucone na kar 
tę, nietylke nasze istnienie, ale i istnie= 
"inie państwa białych carów. W razie 
„zwycięstwa naszego, stałaby "się Rosja 
Asrajem nawpół dzikim, azjatyckim, odep= 
- chniętym od Europy za Dźwinę i Dniepr. 
''państwem z czasów lwana Groźnego, z 
'uwaconą misją polityczna i hegemoniją 
na wschadzie Europy. PYLĘ 
Ę Stałe się jednak inaczej. 
Polska wojne tę przegrała. 
A przegrał ją nie żołnierz polski, 
nieszczędząćy krwi swej, jeno duch 
Narodu, zarażony niewiarą, obojętnością 
i apatją. Przegrał ją duch, w który 


wżerać się już poćzynała trucizna nie- 


wol. Przsgrali ją ci, w których ręce 
dostały się rządy i władza, przewyższa- 
jąca powagą swą i znaczeniem świado- 
mość ich i powołanie. Nie obcy oręż 
pokonał Polskę. Polska pokonała się 
samal | - | , : 
© Każdy naród posiada _ zwycięstwa 
i klęski, Każdy naród w biegu historji 
padał nieraz powalony obca przemocą. 
Ale prawdziwą tragedją narodu jest do- 
piero samekójcza śmierć jego. 
- Nie czas dziś, w dzień święta zmar- 
twychwstania Polski, na rozpacz i oskar- 
żenia. Nie czas na stawianie pod prę- 
gierz tych, którym powszechnie przy- 
zwyczajeno się przypisywać przegraną 
wojnę 1836/31 roku. Raczej pamiętać 
nam dziś trzeba o najjaśniejszyśh - kar- 
tach dni owych—o' Grochowie, Stoczku, 


Iganiach. A: zaś, przypomniawszy sobie 
słewa wielkiego wodza Powstania Listo- 
padowego, generała - Prądzyńskiego, iż 
było ono „wielką nauką dla ludów, co. 


one mogą, gdy chcą, i co chcieć mają, by 
mogły", uczynić wszystko, by nie po- 
wtórzyły się już czarne dni- klęski i by. 
nie było śród nas trwożliwych wodzów, 
słabych charakterów i by 


Wolności. 


7.20, pókrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80. - 


było na kar- 


spotężniał - 
Duch Polski w wierze i w pragnieniu ` 


bez zastrzeżenia 


> 
Rocznica. 

W wyjątkowych warunkach obcho- 
dzimy dzisiejszą rocznicę. 

Dziś, gdy stajemy w cbliczu wyzwo- 
lenia, gdy monarchowie Niemiec i Au- 
strji uznali już potrzebę wskrzeszenia 
państwa polskiego — za te, że tak się 

„stało, cześć. należy się tym, którzy nie 
dopuścili 
-do niepodległego bytu. RZA 
- „Powstanie, w dniu 29-ym listopada 
1830 roku wszczęte, było protestem 
wpychanego do ciemnicy więziennej na- 
„rodu, było głosem, wołającyra o wymiar 
sprawiedliwości, | i 


we w Warszawie w dniu 20-ym 
1830 roku. Powiedziano tam: 

„Zbyt znane są zmowy, gotwarze, 
jawne gwałty i tajemne zdrady, towa- 


Pzyszące trzem rozbiorom dawnej Pol- 


grudnia 


ski.. Jednej chwili nie umilkła uroczy- 
sta polaków: o gwalt ten żałoba... Polak | 
w zbrojnem tulactwie mniemał, że wal- 
wolności, za własną- 
jeszcze walczy. ojczyznę. Powstała ta. 


Cząc za Sprawę 


ojczyzna, a lubo. w ciasnym obrębie, od- 
zyskała Połska z rąk bohatera wieku 
język, prawa, swobody — wielkie dary, 
iększe jeszcze nadzieje. Odtąd spra- 
"wa jegce—naszą, krew nasza—jego stała 
się własnością, a gdy go sprzymierzeń- 
cy odstąpili, polacy, wierni do ostatka, 
podzielili klęskę bohatera, a ta wspól- 
ność upadku mimowolną cześć wycisnę- 
ła w samych zwycięzcach. 

‘„Nazbyt żywo tkwiło jeszcze to 
uczucie, zbyt uroczyście wśród walki 
.przyrzekły mocarstwa Europy trwałym 
i na zzsadach sprawiedliwości opartym 
pokojem świat obdarzyć, aby dzieląc się 
na newo łupami naszemi, kongres wie- 
deński nie starał się przynajmniej osło- 
dzić nowej krzywdy, wyrządzonej po- 
lakom. Zapewniono wiec narodowość 
wszystkim częściom dawnej Pelski, a tę, 
którą walka europejska niepodległą za- 
| Stała, z trzech stron znacznie zmniej- 
szoną, 6ddano z tytułem Królestwa, od- 
dzielną konstytucją i wolnośgią rozsze- 
rzenia, pod bezpośrednie Aleksandra pa- 
nowanie, 

„Dopełniając tych warunków, nadał 
on liberalną konstytucję Królestwu, a 
polaków, pod rosyjskiem panowaniem 
będących, bliską nadzieją połączenia z 
niem pocieszył. Nie były jednak te da- 
ry bez poprzednich obowiązków z jego, 
bez ofiar—z naszej strony.. Za narodo- 


135 
wość i swobczy żądano dla mniemanego 


| pokoju Europy poświęcenia niepodle- 


3 


głości, tego pierwszego warunku poli- 
tycznego Życia narodów. Jak gdyby 


mógł istnieć trwały pokój, na ujarzmie-. 


niu szesnastomiljonewego ludu oparty, 
jak gdyby dzieje świata nie nauczyły, 


Że po najdłuższych wiekach podbite ną“: 


„rody odzyskują niepodległeść..: 


o „Ala i ternarzugone warunki nie' 
- zostały dotrzymane. t 
nali się polacy, że narodowość i imię 


Wkrótce  przeko- 
polskie, Królestwu 'przez cesarza rosyj- 
skiego. nadane, - były 
czczem emamieniem.. TE y 
|; cn „Cesarz Aleksander wiirótce po- 
znał, że wolność nie da się poniżyć do 
stopnia ślepego narzędzia despotyzmu— 
i odtąd z obrońcy stał się jej prześla- 


-dowcą. Rosja straciła wszelką nadzieję 
z rąk monarchy otrzymać jakiekolwiek 


ciężkiego jarzma ulżenie, a Polska stop-. 


Redakcja ;administracja—-Przejazi M 8, Administr. 
eodz. od 3 do. 7 wiedz, "w niedziele 1 święta od 12 rano. 


Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach ra- 
dakcyjnych od 10-3] do 2-ej. 


Rękopisów nadesłanych zedzkeja nie zwysóa, 
honorarium uważa sia za 


przedawnienia praw naradu - 


-, Pobudki jego wyłuszczył manifest, 
uchwalony przez obiedwie izby sejmo-- 


;| dač hasło powstania... 


jedynie ponętą, 


Gtwarta 


— Rękopisy 
bezpłatne, 


| niami zas wszystkich swobód wyzutą być 


miała... „Powszechne cburzenie szlachet- 
nych umysłów, roziątrzenie całego na 
rodu przygotowywały oddawna burzę, 
kiedy śmierć Aleksandra, wstąpienie na 
tron Mikołaja i zaprzysiężenie przez 
niego konstytucji zdawały się zaręczać, 
że nadużycia ustąpią, a swobody po- 
wrócą. Wkrótce znikia ta ńadzieja... 
„Jedna myśl była wszystkim wspól- 
na, że poniżenia takiego dłużej znosić 
się nie godzi, ale władza” przyśpieszyła 
sama chwilę wybuchnięcia..  Nadeszły 
rozkazy postawienia na stopie wojennej 
wojsk polskich, przeznaczonych do wy- 
„marszu (przeciwko Francji), a natomiast 
rosyjskie wojska kraj nasz zalać miały... 
Nie było chwili do stracenia. Szło o 
wojsko, skarb, honor narodu, niezdolne- 
go walczyć przeciw wolności i dawnym 
towarzyszom broni... Dzielna młodzież 
wojskowa i akademiczna postanowiła 


|< „Zajaśniała noc 29 listopada ogniem 
"wolności. W dniu jednym Gswobodzona 
stoliga, w. dniaeh kilku połączone jedną 
myślą wszystkie oddziały wojska, fortece 
zajęte, naród uzbrojony.. | 
„Oto są czyny tej rewolucji bohater- 
skiej, szlachetnej i czystej, jak młodzień- 
-czy zapaś, który ją rozniecił. Powstał na- 
«ród polski z poniżen a i podległości z me- 
skiem przedsięwzięciem niepowrócenia wię- 
cej do więzów, które skruszył, niezłożenia 
oręża przodków, póki nie wywalczy niepod- 
degłości i potęgi, jedynej swobód rękojmi.. 
. „Nie powodowała nami żadna niena- 
wiść narodowa przeciw rosjanom, wielkie- 
muj, jak my, szczepowi słowiańskiego ro- 
du... Wolność i niepodległość nasza nigdy 
dla ościennych narodów nie bywała za- 
czepną, Owszem, stanowiła równowagę i 
przedmurze ludów europejskich. Przeświad- 
czeni, że teraz, więcej niż kiedy, będzie im 
pomocna, stajemy w obliczu mocartw i na- 
rodów z pewnością, że za nami głos poli- 
tyki i ludzkości przemówi... z 
2 Niestety! nie przemówił wiedy... Po- 
zostawione samo sobie, Któlestwo Polskie 
uległo w nierównych zapasach z Rosją. 
Ale w ciele Polski i Rosji i całej Europy 
powstała rana, której nic zagoić nie mo- 
gio, którą—ufamy w to mocno--wojna te- 
"rażniejsza zagoi. in 
Wolność Polski będzie wieńcem na 
mogiły poległych w noc listopadową, pod 
Wawrem, Grochowem, Ostrolęką i Wolą. 


Piotr Wysocki. 


(ze wsponinień osobistych). 


„osobistości z pośród uczestników wojny 
-polsko-rosyjskiej w 1830—31 rokir—Piotra 
"Wysockiego i Januarego Suchodolskiego, 


«| Słyszałem ich opowiadających o tej epo- 


"pei narodowej, a. wiadomo z historji jak 

„Czynny w niej przyjmowali dzial, Z o- 
opowiadań tych, dopełnionych  własnem 
wspomnieniem, powtarzam teraz to, co od 
P. Wysockiego słyszałen:*) 

. Było to w zimie, w roku 1858. W 
miasteczku Warce, w rynku przed jedynym 
zajazdem, jaki ono posiadało, stanął po- 
wóz.pocztowy, a z niego wysiadł człowiek 
wysoki, chudy, w sybirskiej burce, o ry- 


„Sach . twarzy grubych i ostrych i zażądał. 


mieszkania, - 

-o Byt to-Piotr Wysocki, tak dobrze pa- 
„miętny Polsce działacz powstania 1830 r. 
W chwili wybuchu powstania był on pod- 


„taczek w twierdzy Akatui. 


|. W młodości mojej miałem sposob-. 
*ność poznać między inuemi dwie wybitne : 


Cena 6 groszy- | 
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powierzono 


OGŁOSZENIA: 


Nadestawd- przed I wśród tetstu za wiersz petit. lab jeg 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstam 13 (an; zwyczaj1z 3) fem 
nekrologja 40 feu; ogloszenia drobne 4 fom za wWycaz 


Kaža ogłoszenia najmniej 40 fan. 


porucznikiem piechoty gwardji, przy zde- 
bywaniu Woli dowodził pułkiem, z rasą 
w nodze noszony przed frontem, pod @- 
gniem nieprzyjacielskim. Lat miał wtedy 
36. Skazany na dożywotnie ciężkie ro- 
boty, przez lat 13 pracował przykuty da 
Uwolniony z 
okowów, z pomocą funduszów nadesłatych 
mu z kraju, założył fabryczkę mydła i z 
niej się utrzymywał, dopóki po 28 latach 
osiedlenia, z mocy manifestu, nie pozwo» 
lono mu wrócić do kraju, Uwolniony w 
ten sposób z prawem wybrania sobie miej- 
sca zamieszkania, z którego tylko na milę 
w promieniu wolno mu się było wydalać, 
wybrał rodzinne miasto swoje Warkę, Tam 
ZROWU Z pomocą rodaków kupił dom i 4 
włóki gruntu, gdzie mieszkał i gospodarzył - 
do końca życia w roku 1875, 

Jakie Wysocki miał mieć upoważnie- 
nia od ówczesnych działaczy politycznych 
do przedsięwzięcia tego, co zrobił w dniu 
29 listopada, nigdy mi o tem nie wspo- 
mniał. Rzecz ta znana jest w historji, a 
w..szczególności z -akt procesu polityczne- 


gó tego bohatera powstania. Ńie mając 


zamiaru pisać historji, ograniczam się do - 
powtórzenia tego, co z ust jego słyszałem. 

W dniu więc 29 listopada Wysockie-- 
mu przypadła rola przywołania do powsta- 
nia Szkoły podchorążych. Wysocki od. 
zmierzchu krążył po parku w bliskości 
szkoły. Wiedział, że w Szkole kończył wy- 
kład profesor fortyfikacji Me-iszewski, püf- 
kównik, i czekał aż on wyjdzie. Kiedy był - 
tego pewnym, wszedł do sali, którą przed 
chwilą opuścił profesor, powiedział krótką 
mowę znaną również z akt sprawy. 

Mowa ta wywolała taki wybuch pa- 
trjotyzmu pośród młodzieży, że natychmiast 
chwyciwszy za karabiny połowa z nich po- 
biegła do Belwederu, a druga ruszyła za 
Wysockim do miasta. Kiedy weszli w uli- 
cę Wiejską, usłyszeli za sobą tentent kon- 
nicy. To pułk ułanów rosyjskich, stojący 
wtedy .w Łazienkach, doganiał ich. - 

Przypuściwszy konnicę na adlegl ość 
strzału, oddział podchorążych dał cgnia. 
Ułani wstrzymali konie. Konniea zawróci- 
ia do koszar, Podobno dowódca pułku za 
to cofnięcie się był ukarany destytucją. 
Podekorążowie poszli dalej ku płaeowi św, 
Aleksandra, gdzie według zapewnienia Wy» 
sockiego mieli spótkać wojska powstańcze, 
a w szezególności baterję artylerji, dowo- 
dzoną przez majora Zawadzkiego. dae 
kież było ich przerażenie, kiedy nie spot- 
kali tam bynajmaiej wejska.  Ujrzeli place 
pusty, ciemny, który przebiegali z rzadka 
przechodnie w .widomej trwodze. Wysocki, 
którego zasypano ciężkimi zarzutami,  Bía= 
tał się przekonać swoich podkomendnych, 
że zawód, jaki ich spotxal, spowodewało 
uieporozumiauie, że wypada- im maSzero- 
wać jaknajśpieszniej ra „ulicę "Długą . do 
Arsenału dla połączenia się z oddziałem 
Zawadzkiego. Młodzież więe podążyła bie- 
giem we wskazanym kierunku, Tu jednak 
czekał ich nówy zawód, Wojska przy ať- 
senale nie Dyło. Spotkał ich tylko wzbu- 
rzony tłum, rozbijający arsenał, Ludzie 
cisuęli się, aby dostać się do wnętrza 
gmachu. Podchorążowie otoczyli Wysoc- 
kiego, grożąc mu i nazywając go zdrajcą. 
Nięszęzęśliwy uciekł od nich w ciemna wo 
lice- i, jak -mówił, stracił przytomność. 
Chłopieki, skoro tylko objął władzę dyktą- 
toraka kagat aresztować Wysockiego. 
„Chciało ci się dyktatury, wołał — zoba- 
czywszy g0—„chciało ci się dyktatury, 
kula w łeb, nie dyktatura..." Wysocki po 
tem był uwolniony i pozwolono mu poe 
wrócić do szeregów armji, 

J. Szłąskowski,. 
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Telegramy. 


Urzędowy komunikat 
niemiecki | 
23-go listopada. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej, 
"Większa akcja bojowa nie to- 
czyła się: i 
| Z widowni wsenodniej, 
front wojsk generała marszałka polnego 
księcta Leopolda bawarskiego. Ea 

Na południowym zachodzie od 
Dźwińska . wzmiacniał się chwilami 
ogień artylerji rosyjskiej, Pozatem 
pomiędzy morżem a Dniestrem nie 
zaszły żadne szczególne wydarzenia. 

froni wojsk genćrata- pułkownika arcnksięcia 

Józefa. 
Na siedmiogrodzkim froncie wscho- 
dnim miejscami trwa ożywiony o- 
gień. Rosyjskie oddziały wywiadow- 
cze wielokrotnie. odpierano. Alte 
przekroczono i rozpoczęto dalsze 0- 
peracje, które zaczęły się od po- 
myślnej dla nas walki. Curtea de 
Arges znajduje się w naszem posia- 
daniu, > = 
Z widowni bałkańskiej, 

W Dobrudży rozwija się tylko 
nieznaczna działalność bojowa. Ar- 
mja dunajska zyskałą na terenie. 
Wczoraj zajęto Giurgiu. 


front „macedoński. 


Pomiędzy jeziorem Prespa a 
Cerńą gwałtowny ogień był wstę- 
pem do silnych ataków, które po- 
między Trnowem (na północnym 
zachodzie od Monastyru) a Mako- 
wem (w łuku Cerny), jak również 
pod Gruniste poprowadzone zostały 
przeciwko linjom niemiecko-bułgar- 
skim przez rosjan, włochów, fran- 
cuzów i serbów. Wielki wspólny 
atak wojsk koalicji w zupełności się 
nie powiódł, Wśród niszczącego ognia 
naszej artylerji i piechoty nieprzyja- 
ciel poniósł ciężkie i krwawe stra- 
ty nie osiągnąwszy najmniejszego 
powodzenia. 

| Pierwszy Generat-kwatertmisirz 
LUDENDORFF. 
kómunikat wieczorny, 

Na froncie Somme nie szczegól- 
'nego. W Karpatach rosianie atako- 
wali wielokrotnie, Wałki są jeszcze 
w toku. W Rumunji posuwamy się 
naprzód. Na froncie macedońskim 
rozchwiały się ataki na północy od 
Monastyru. Kya © 


Sprawezdanie admiralicji 
miesmieckiej,. 

BERLIN, 28-go listopada. Urzę- 
downie. 

W nocy na 28 listopada kilka 
"Błerowców marynarki obrzuciło z 
dobrym skutkiem bombami wielkie 
piece i zakłady przemysłowe Anglji 
środkowej. Przeciwdziałanie było 
niezwykle silne. Jeden z balonów 
padł ofiarą obrony nieprzyjacielskiej 
i spadł w pobliżu Skarborougk, dru- 
gi nie powrócił, tak, iż należy liczyć 
się z jego stratą, Pozostałe balony 
powróciły i wylądowały, 

Szef admiralskiego sztabu marynarki, 


Urzędowy komunikat 
austrfaski, 


WIEDEŃ, 28-go listopada. 
Ż widowni wschodniej. 


Front wojsk generała-puikownika 
„arcyksięcia Józefa. 

Wczoraj przekroczono Altę. W 
dolinie Argesu znajduje się w na- 
szem posiadaniu Curtea de Arges. 

Na siedmiogrodzkim froncie 
wschodnim nasze straże polowe od- 
parły silne rosyjskie oddziały wy- 
wiadowcze. ś 


fron? wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. — 
Nie zaszły żadne szczególne wy: 
darzenia. >. 
Z widowni włoskiej i pełudniowo= 
wseledniaj, = 
Sytuacja jest niezmieniona. | 
„Zastępca szefa sziabu generalnego 
o efar, je 4, 
siarszałteń potay poruczniź. 


Go opowiadają rosjanie? 
- PETERSEURG, 26 listopada. 


Front zachodni: Przy dworcu w 
Prudach, na północnym zachodzie od 
Mołodeczna, zestrzeliłiśmy ogniem ` mi- 
tralezowym samolot niemiecki i wzięli- - 
śmy do niewoli lotników, oficera i żoł-- 
nierza. Pod wsią Pożarkami, na północ 
od Rożyszcza, zestrzeliliśmy samolot 
nieprzyjacielski. Skrzydła samolotu były 
spalone, Lotników wzięliśmy do- nie- 
woli. : 

Na zachód od NoworAleksińca nie- 
przyjaciel mocno ostrzełiwuje nasze po- 
zycje. f | 

Samołoty nieprzyjaciełskie przele- 
ciały nad Nowo-Aleksińcem. Jeden z 
nich zaatakowany przez naszego lotnika, 
kapitana Battalowskija, został zestrzelo- 
ny po walce, trwającej 50 minut i wylą- 
dował. Zdobyliśmy przytem dwie mi-. 
raljezy i wzięliśmy do niewoli lotnika 
i obserwatora. i 

Na południowy zachód od- koleji 
Jezierna—Złoczów, w okolicy wsi Augu- 
stówki, nasi wywiadowcy wykonali kilka 
pomyślnych wypraw, znieśli bagnetami 
kompanię nieprzyjacielską i resztę wzięli 
do niewoli. | 

W okolicy na północny wschód od 
Kirlibaby nieprzyjacieł gwałtownie o- 
strzeliwał nasze pozycje ogniem artyle- 
ryiskim. 

PETERSBURG, 27 listopada. 

W okolicy Korytnicy nieprzyjaciel 
ostrzeliwał nasze pozycje granatami z 
gazem duszącym. ; 

" Front rumuński: W zachodniej Wo- 
łoszczyźnie wałki się kontynuują. Wyzy- 
skując przeszkody naturalne dla nieprzy:* 
jaciela rumuni cofają się i powstrzymują 
ofenzywę nieprzyjacielską. 

Front naddunajski: Wojska nieprzy- 
jacielskie, które pod Zimnicą przepra- 
wiły się przez rzekę, wysunęły swoje 
posterunki ku rzece Vede i zajęły w 
środkowym biegy rzeki Valeni i Rousse- 
devade. 


Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (21 listopada). 


Ożywiona kanonada na rozmaitych 
punktach Somme i w odcinku Douau- 
mont—Vaux. 

Na froncie salonigkim, na północ 
i na wschód od Monastyru toczy się 
gwałtowna walka artyleryjska, wszelako 
bez udziału piechoty, wskutek niepo- 
gody. - 


Z angielskiego (21 listopada). 


Nic ważnego niema do doniesienia. 

Artylerja nasza rozproszyła piecho- 
tę nieprzyjacielską na zachodzie od 
Puisseaux. 


Z włoskiego (26 listopada). 


Nasza artylerja zburzyła nieprzyja- 
cielskie obwarowania w okręgu Tonale 
(dolina Camonica), przeszkadzała zwy- 
kłym ruchom nieprzyjacielskim w deli- 
nach Adygi i Astico. 


Z rumuńskiego (26 listopada). 
Na zachodniej granicy Mołdawji 


nieprzyjacieł atakował w okolicy nad-i 


Oitusem, ale został odparty. 3 
Nasze wojska, które trzymają w 
swem posiadaniu lewy brzeg Ałuty, aż 
do okolicy na południe od Slatiny, były 
silnie ostrzeliwane przez artylerję nie- - 
przyjacielską. Wojska nieprzyjacielskie, 
które przekroczyły Dunaj, dotarły do 
okolicy na południe od dworca w So- 
imu. 
Chaos w Grecji. 
„Koelnische Ztg.* dewiaduje się z Aten, 
że Król i rząd grocki Btanowczo są zdecy- 
dowani bezwarunkowo sprzeciwić się wyda: 
nin artylerji i materjału wojennego. > 
Korespondent ateński „Daily Telegraph" 
komunikuje szezegóły Środków zastosowa- 
nych przez stronnictwo wejskowe w celu - 


koalicji w razie jej zamiarów smierzających 


GAZETA ŁÓDZKA. 


4 odniosło rany. 


do rozbrojenia Grecji. Domy venizelistów w 
Atenach naznaczono czerwonymi Znakami. 
W lmryssie ulicami przeciągali uzbrojeni w 
karabiny rezerwiści i dali kilka strzałów w 
górę. Żuadarmi i policjanei nie uczynii 
nio, ażeby przeszkodzić w demonstracjach. 
Rezerwiści zatrzymali pociąg z bronią, któ- 
ry miał odejść do Aten. Zabrali gni znajdu- 
jące się w nim karabiny 1 przemaszerowali 
przez miasto, 

„Koelnische Zig.* donosi z Aten pod 
datą 25 b, m.: Odjazd poselitw nie jest ne- 
turalsie równoznacznym z zerwaniem Stosna- 
ków dyplomatycznych czwórprzyłaierza z Gre- 
cją. Musi ona astapić wobes niesłychanz- 
go ażtu gwałtu ze strony koalieji, Że wsku- 
tek tego sympatje jej dla mocarstw central- 
nych wzmocnią się jeszcze bardziej, jest o- 
Ezywistem i stanowi to zarazem Bader obie- 
cujący moment dla przyszłych stosunków 
czyórprzymierza do Grecji. 

Według depeszy „Daily Telegrapha, 
z Aten, koła królewskie oświadczają, że g8- 
binet poda się do dymisji, Sprzyjające Niem. 
com dzienaiki zapowiadają, że armjai związ- 
ki rezerwistów opierać się będą z bronią w 
ręka rezporządzeniom admirała Fourneta, 
Wypowiedzenis woiny przez rząd Venizelc- 
sa Bułgarii i Niemcom wywarło w Atenach 
pewne wrażenie, W wielu kołach wyciąge- 
ją z tego wniosek, że król Konstantyn zrzekł 
się ostatecznie myśli wypowiadania wolny, 
Wogóle wyłączona jest zupełsie możliwość, 
aby król kiedykolwiek wypowiedział wojnę 
Niemcom. , . 


Połączenie Falkenhayna 
z Miackensenem. 


Korespondent dziennika „Az Est“ 
donosi z Sofji, że armja Falkenhavna i 
Mackensena połączyły się pod Slasiną. 

Po przebyciu Dunaju armia Macken- 
sena bezzwłocznie rozpoczęła akcję bo- 
jową pod osłoną mgły. Następnie woj- 
sko rozpoczęło pochód na Caracał? i 
Słasinę, gdzie nastąpiło połączenie od- 
działów, posuwających się od południa, 
z oddziałami Fatkenhayna, postępujący 
mi ed strony Krajowy. AE 


Bukareszł obozem wo 
jenny 

Berneński „Bund* dowiaduje się z 
Petersburga, że Bukareszt zamieni! się 
w jeden wielki obóz wojenny. Więcej 
niż połowa ludności cywilnej opuściła 
juź stolicę. Prożyzna wzrasta niemal 
z dniem każdym. i 


chce ratować 

Rumarje 

Dziennik „Messagero“ dowiaduje się 
z Petersburga, że w kołach kierowni- 
czych uważają tam za niezbędne doko- 
nanie nowego ugrupowania wojska nad 
Dunajem dla uratowania Rumunji. 

„Secolo“ donosi: Rumuni zniszczyli 
linję kolejową nad Dunajem z Feteszti 
do Bukaresztu, fo znaczy znajdującą się 
na lewym brzegu część kolei Konstan- 
za— Bukareszt, a to dia uniemożliwienia 
nieprzyjaciełowi wtargnięcia od wscho- 
du do stolicy Rumunji. 

Dalej donoszą pisma medjolańskie 
z nad granicy rosyjskiej: Odcinek Sla- 
sina—Aleksandrja poważnie jest zagro- 
żony przez nieprzyjaciela; z obu tych 
miast musiano ludność usunąć. Stoją- 
ce tam oddziały rumuńskie cofnęły się 
na południe od linji Feteszti na stano- 
wiska z góry przygotowane. 


Rosja 


Wolna żegluga ną Dunaju, 
Zurychski „Tagesanzeiger" donosi: 
Bezośrednim skutkiem przeprawienia 

się wojsk mocarstw centralnych przez Du- 

naj jest otwarcie drogi na Dunaju przez 
bramę Żelazną, Ruszczuk do Czarnawody, 


co ułatwi dowozy dla armji bułgarsko-nie- 
mieckiej w Dobrudży. Mocarstwa central- | 


ne mają już tutaj zapewnioną przewagę. 


Zatopiony krążownik an 
qgielski. i 


_ Według otrzymanych z Rotterdamu 
wiadomości, w d. 15 listopada r. b. krą- 
żawnik angiełski „Newcastle* wpadł na 
minę na morzu Północnym i usiłując do- 
trzeć do portu ojczystego, zatonął u wej- 
ścia do Firt of Forth. W chwili wypadku 
znajdował się on -w towarzystwie dwóch 
innych krążowników. Z pośród załogi 
„Nswcasilie* 27 


_ . Opancerzony krążownik „Newcastle“ 
został opuszczony na wodę w roku 1999, 


posiada on 4900 t pojemności, szybkość 
-zaš jego wynosi 26,3 węzłów, Artylerja 


zątopionego krążownika składa się z 16 


„dział od 15,2 do 4,7 cent. kalibru, Poza- 
zorganizowania rezerwistów i oparcia się | 


tem posiada on dwie rury torpedowe. Za- 


| łoga „Newcastle* wynosiła 375 osób : 


ludzi poleglo i 5 osób 


_ Starcie Szczegłowitowa 
z Szekeką, 


Korespondent sztokholmski przesyła 
do Voss. Ztg.“ następującą depeszę, 
otrzymaną z Petersburga z opóźnieniem: 
Na pierwszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa podczas obrad nad kwestją pol 
ską rozegrał się wypadek następujący, 
któremu nie brak znaczenia symptoma- 
tycznego: 

Przywódca prawicy, były fminister 
sprawiedliwości, Szczesłowitow, w prze- 
mówieniu swojem w kwesfji znajdującej 
się na porządku dziennym, przytoczył 
historyczny rzut oka, zakończony sło- 
wami następującemi: „Polacy mają tylke 
jednego króla, cesarza wszechrosyjskie- 
go, i tylko od woli tego cesarza wyjść 
może takie lub inne rozwiązanie kwestji 
polskiej. Już wielki nasz poeta prze: 
powiedział przed laty rozpłynięcie się 
polaków w wielkiem morzu rosyjskiem". 

Po tych słowach podniósł się przed- 
stawiciel polaków w Radzie państwa, 
Szebeko i tonem podnieconym zawołał: 
Jeżeli są w Rosji ludzie, hołdujący po= 
glądowi, że wśród polaków można wzbu- 
dzić zaufanie do Rosji, obiecując im, że 
jak strumyczek rozpłyną się w morzu 
rosyjskiem, to oświadczam, że w ten 
sposób pcha się naród polski na dro- 
gę, która nie jest ani dobrą, ani sło- 
wiańską. — Lepiej by tu uczyniono, nie 
poruszając wspomnień historycznych, 

Stuermer—ambaszadoret 

W Sztokholmie obiegają pogioski, 
że były prezes Rady ministrów Stuer- 
mer ma być wkrótce mianowany amba- 
sadorem rosyjskim w Madrycie. Trepow 
mianowany został prezesem Rady mi- 
nistrów bez specjalnej teki ministerjal- 
nej. Na stanowisko ministra komuni: 
kacji ma być powołany dawniejszy wi- 
ceminister Dumitraszko. 


Feldimarszałek Konrad 
w. Hötzendorf, 

Według doniesień „Barl Tagebl.", 
szef sztabu generalnego atmji austryjacko- 
węgierskiej, generał pułkownik v. Hōtezn- 
dorf został mianowany feldmarszałkiem. 

Peglłoski pokojowe. 

„Koelnische Ztg.* donosi z Waszynge 
tozu pod datą 26 listopada: Na konferencji 
rocznej Lizi pokeju, która sią maodbyć pod 
koniec bisżącego tygodnia w Nowym Jorku, 
odezytauą zostanie mowa kanclerza Rzeszy, 
przesłania której w dosłownem brzmieniu 
zażądano z Berlina. Donoszą, iż mowa ta 
ma być podstawą przy omawianiu waranków 
pokoju. i 

Jak donosi bazylejski „National Ztg," 
z prywatnego Źródła dowiedziano się w Ko- 
penhadze, że amerykański departament stana 
jeszeze przed Świętami Bożego Narodzenia 
podejmie kroki w celu przywrócenia po» 
ko u. 


7 ziem polskich. 


z Warszawy: 


Rezygnacja. 

P. Gustaw Daniłowski z powoda 
nawału innych zajęć złożył mandat radne- 
go Rady Miejskiej M. SŁ W. Na jego 
miejsce z kolei wchodzi wybrany w tej sae 
mej kurji zastępca, p, Norbert Barlicki, 

N.wy radny jest z zawodu nauczy- 
cielem szkół średnich; jako utalentowany 
i gorący mówca znany jest z wielu wy- 
stąpień na zebraniach 1 wiecach' 

Przekonaniowo reprezentuje P. P. S. 
Frakcję. 

Legien polski w Warszńtwic: 

Ze źródła dobrze poiniormowanego 
W. A. T. dowiaduje się, że Legjon polski, 
który od tej chwili ma tworzyć kadry no- 
wej armji polskiej, opuszcza dotychczasoa- 
we leże swoje pod Baranowiczami i roz- 
mieszczony będzie w rozmaitych . miastach 
Królestwa Polskiego. Do Warszawy pray- 
będzie komenda Legjonu, sztaby 2-ej i 
3-ej brygady, oraz pulk 3-1. Ten ostatni 
zajmie się też werbunkiem ochotników 
dla armji polskiej, | 

Oprócz tego departament wojskowy. 
z Piotrkowa przeniesiony będzie do Ware - 
szawy. Komenda Legjonów przechodzi do 
general- gubernatorstwa niemieckiego. 

Dotychczasowy komendant Legjonów, 


| gen.-major Puchalski ustępuje z dotych- 


czasowego swego stanowiska i otrzymu- 


"je dowództwo jednego z oddziałów wojska 


ausiryjakiego. Stanowisko jego zajmie pule 
kownik hr' Szeptycki. l 

Część legjonistów, należących do sto- 
jącego w Kamieńsku (powiat piotrkowski) 
oddziału rekonwałescentów, udała się do 
rozmaitych miast prowincjonalnych dla 
pomocy w werbunku. 


Wezoraj, o godz. 7 wieczorem w Sali 
Koncertowej odbył się uroczysty cbehód po- 


wgtania listopadowego, urządzony staraniem 


Rady Narodowej m. Łodzi. 

© 'Pa krótkim - przemówieniu. wstępnym 
p. Langnera, dr. St, Więckowski dał histo- 
ryczny zarys walki Polski 2 Rosją, Walka 


ts, biorąca swe- źródło w srofze o posiada-. 


gie Rusi, z czaseni przeistacza sig w ńmier- 
telne zapasy dwuch misji dziejowych, awóeh 
pdrębnych cywilizacji, które się wzajetania 
wyłączają, Pasz z, ; 

„ Następnie ukazał się na estradzie, wi- 
fany owacyjnie przez publiczność, snakomi- 
iy nasz pisarz, Wacław Sieroszgwaki. 


W mowie, pełnej zapału i entuzjaznau, f- 


pizeprowadza analogję pomiędzy Wysockim 
* porucznikiera legjonów, Tadeuszem Żyliń- 


kim, który w "Warszawie, w pierwszym a- 


tresie wojny, tworzył w podziemiach kon- 


apiracji kadry przyszłego wojska polskiego. . 


'Zebrani uczcili pamięć porucznika Tadeusza 


Kylińskiego, który poległ śmieraią walecznych-. 
aa polu chwały — przez powstanie). . Zole 


nierze polsty wyznaczą granice Polski — 
kończy p. Sieroszewski, wśród frenetycznych 
oklasków publiczności. 7 
| Dzieje powstania ujęła w szereg pię- 
knych i plastycznych obrazów peetyckich 
p. Zofja Wojukrowska, w „Rotala o powsta. 
niu listopadowem*, którą sama odczytała. 
Aut.rka znajduja przyczynę npadku 
resnrrekcji w braku wodza — oris, 6 žela- 
znej woli. Trzej kolejni. wodzowie: Chtopie- 
ki, Skrzyneckii Krukowiecki pogrzebali SDA 
wą kunktstorstwem i skłonnością io ukta- 
dów. Można im zarzucić wszystko, jeno nie 
te, co autorka t. j. zdradę, I oni byli do: 
brymi synami Polski, Zbłądzili wprawdzie, 


wyb.erając niawiaściwe metody postępowa» : 


nia, als przecież nie byli zdrajeami, . © 
Ostatni mówes, prof, A, Remiszewski 
'w płomiennej mowie dechodzi do wnioska, 
że obecnie potrafimy z błędów powstania 
wyciągrąć cdpowiedaia konsekwezcje. Nie- 
chaj apostołowie bierności wiedzą, że naród 
może tdzyskać wolność, nie dzięki obcej ;o- 
mocy, Ble tylko wtedy, gdy ufny we własne 
siły uderzy „w czynów stal”. I właśnie taka 
chwilą teraz nadeszła, i | 
. Prof. Remiszewski swą swadą orator- 
ską, siłą. uczucia, jasnością wywodów, spi= 
żowym głosem, porwał słachaezów, którzy 
ma dzięsewali długoniemiiknącymioklaskam:, 
De uświetnienia uroczystości przyczy” 
nity się znacznie chóry Tow, Muz, im. Chce 
pina, która wykonały pieśni naradowe. 
o WŁ. P-k.. 


AFTERNIC 


dpckót stopniowy 0 Łodzi. 


Rca. Uroczyste nabożeństwa, 

=" Dziś w kościele św. Krzyża odbyły 
się uroczyste nabożeństwa za dusze po- 
ległych bojowników w 30/31 roku. 

Do kościoła przybyły o godz. 9 r. 
szkoły miejskie, o godz. 10 szkoły śred- 
nie ze sztandarami. © godź. 11 odpra- 
wione zostało nabożeństwo dla parafjan. 
Tłumy pobożnych wypełniły kościół. 
Wieczory Polskiej Macierzy Szkainej. 

Uroczysty obchód listopadowy orga” 
nizowany przez Koło Łódzkie Polskiej 
Macierzy Szkolnej w. rocznicę powstania, 


sóbędzie się w sali Koncertowej dziś i jn- 


To o godz. 8 wieczorem. w e 
| Na program obchodu złożą się: 

1) Przemówienie przedstawiciela Za- 
rządu Macierzy, 2) odczyt prof. Br. Kno- 
inego, 3) deklamacja art, Teatru Polskie- 
go p. Dunikowskiej - Różyckiej, 4) pieśni 
Narodowe w wykonaniu połączonych chó- 
tów „Lutni“ i Stow. Handlowców Pol- 
skich. | 


towy. ' - s, s 
T Ceniy biletów: na środę 29-b. m. od 
ł0 kop. do 1 rb. 50 kop., na czwartek 30 
s% m. Od 10-kop. do 30 kop, > - 

W Teatrze Polskim. 


Program dzisiejszego obchadu roczni- 


listopadowej,  urządzońego staraniem 
Xola pomocy. dła legjonistów polskich, 
przedstawia się następująco: Wieczór roz- 
jocznie się o godz. 8-ej. Na wstępie zo- 
#anie odegrany przez orkiestrę i odśpie- 


rany przez arlystów hymn narodowy. Na- 


Kępnie pp. Korczakowa, Orliński i- Orłow- 
iki zadekiamują utwory okolicznościowe. 
Prof. Remiszewski wygłosi odpowiednie prze- 
aówienie, poczem artyści Teatru  Polskie- 
ło .z Knake-Zawadzkim, art, teatru Roz- 
aaitości, odegrają „Warszawiankę* Wy- 
piańskiego. Wieczór zakończy p. Kazi= 
tiera Rychterówna sceną. z „Nocy listo» 
adowej*, tworząc postać Kory. ż 
Sdczyty; urządzone staraniem 
"towarzysz, natczycieli chrześcijan, 
-v Staraniem Stowarzyszehia nauczy- 
teli chrześcijan w dniu dzisiejszym: u- 


r: W a A 


-o godz. 3 


'Progrem dziś i jutro jedna- | 


rządzony będzie w 
czytów . bezpłatnych, informujących o 
przebiegu powstania. 2% Mika 
=> Odczyty odbędą się w ńastępują- 
cych punktach: BREE 
„Podleśna 1, o godz. 4. 
„ Muzeum, Piotrkowska 91, o godz. $. 
Na Stokach, sala dworska, godz. 5. 
` Towarzystwo godziwych rozrywek, 
Karola 8, o sodz. 4. a. 
„Monepał, ul. Rokicińska, o gedz. 3. 
/. Długa 90 (szkoła p. Sobolewskiej), . 
6 godz. 2, 


Zawadzka 9 (szkoła p. Radwańskie- 


80), „o godz. 5 


-Dom Ludowy, o godz. 4, 

. Widzewska 90, o godz. 5. 

; Srednia T4, o godz. 4. = 0o 
~> Długa 10 (szkoła p. Zbijewskiej), o 
godz. 4. 5 


Mikołajewska 11, o godz. 4. 
Zarzewska 25, o godz. 2 i pół. 
| Radwańska 7, o godz. 5. 
|... „Słowiańska 15 (szkoła p. 
skiej), o godz. 5. ` 
:` - Mickiewicza 7 (szkoła p. Walenca), 


Staszyń- 


Zawadzka 22 (Bałuty), o godz. 3. 

Polna 7 (Koziny), o godz. 4, 

` Długa 29 (szkoła p. Kędzierskiego) 
o godz, 4. | | 
W Stow, rukain, przem, „włóknistego 

> pPracaść 

Staraniem Stowarzyszenia zawod. 
robotników przemysłu włóknistego „Pra- 
caf w- dniu dzisiejszym o godz. 7 w. 
w sali jadalnej W-go Geyera odbędzie 


się uroczysty obchód rocznicy powsta- . 


nia listopadowego, 

Na program obchodu złożą - się: 
odczyt okolicznościowy, śpiew chóralny, 
solowy, dekłamacje, kwartet muzyczny 


itd. 


Wejście bezpłatne. 


Teatr Polski 


Dziś, 29 Listop, r. b.' o godz. 8 w, 


UROCZYSTY WIECZÓR. 
_NVarszawianka. 


z udziałem Kuake Zawadzkiego. Odczyt Prof. 
E Remiszowskiego. $ 


e Jutro, 80 Listopada o godz. 8-ej wiećz. 


Warszawianka. 
z udziałem Knake Zawadzkiego, artysty teatru 
BORA Rozmaitości. | 


„PIERWIGSRKI* 


__ Komedja stylowa K.. Ujejskiego. 


ESEE: - TY Er POPE RAY R = TEGA PETITO, ESTERA 
- _ Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. 


— Echa manifestu 5 listopada. 
Jenerał Gubernator von B:geler wydał 


- dn. 25 listopada rozporsądzesie, które, roz- 
poczynzją sią słowami o zmienionych mani-. 


festem z da. 5 listopada stosunkach prawno 
państwowych, reguluje. kwestie, dotyczące 
nazw miejszow.Ści i ulie, nspisów, plakatów 
i pieczęci włada: komunalnych. 

"W sprawie plakatów rozporządzenie to 
mówi: 

„Zawiadomienia © przedstawieniseh ze- 
braniach i t d., za pomocą plakatów winny 


być ogłoszone w tym języku, w którym się. 


one odbywają. . Dołączenie tłumaczenia jest 


 dopuszczulne, ale nie moża być żądane, * 


— Ze Stowarzyszenia Nauczycieli 


Chrześcijan w Łodzi. 
Uroczysty obchód rocznicy powstania 
Hstopadowęgo odbędzie się w sobotę, dnia 


2 grudnia r. b. 6 godzinie 7 min. 80 wie- 
czorem,; w lokalu Stowarzyszenia. Udział 


w obchodzie przyjmują: p. Korczakowa i 


p-p. Knothe Waszkiewicz, Łapiński i Biwan. 

— Wyjaśnienie. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, ż2 
panie z Ligi P. W., zbierające cfary pie- 
niężne iw naturze na gwiazdkę dla żoł- 
nierzy polskich, izaopatrzone są w listy, 


podpisane przez przewodniczącą i se- 


krefarkę, z napisem: „Lista ofiar na 
gwiazdkę dla legjonistów”. PO 
- Podając e tem do wiadomości pro- 


"simy szanownych ofiarodawców o zwró- 


cenie uwagi na legitymacje. 
—— Z T, K. 8. 

Zarząd Uniwersytetu Ludowsga przy 
Tow. Krzew, Oświaty podaje do wiadomości, 
żećp. A. Bryl rozpoczyna d. 1 grudnia „Po- 
gadanki ekenomiczne*, E 

„Zapisy przyjmuje biuro 'T-wa przy nt 


_Podleśnej 1 codziennie. od 6—-7 wieez. 

— Zebrania polityczne — a mafoa 
detni 0. - a : 

_ (8) W pozwoleniach nadesłanych do : 
Stowarzyszeń 0 urządzeniu wieców peli- 


mieście szereg od- | 


„nych w piekarniach, 


"ne, 
Bp" 


QAZETA ŁÓDZKA | 


I W- dniu 30 Listopada jako w. Il-gą bolesną rocznicę tragicznej śmierci odpra- 


wione będze w kościele Ś-go 


tycznych, władze wyższe zaznaczyły, iż 
młodzież do lat 18 nie może brać udziału 
w zebraniąch* © | a 


. — Biuro Zjednoczonych Koopera= 
tyw Łódzkich 


` prosi sas o zaznaczenie, że z powodu przy» 


padającej w dnin dzisiejszym rocznicy Hato- 
padowej zwykłe Środowe posiedzenie Biura 
zostało przeniesiona w bież, tygodniu na 
piątek. . 

— Ze Stow prac. handi. _ 

W piątek, dnia 1-go grudnia, w sali 
Stowarzyszenia (Spacerowa 27) o godzi- 
nie 8 i pół odbędzie się wieczór dysku- 
syjny na temat „Co może dać Związek 
zawodowy pracownikom handlowym“, 


— Ze Stow. ochrony kobiet (ży) 


Zarząd Stowarzyszenia ochrony ko- 
biet (Andrzeja 168) na zimę zorganizował 
salę pracy przy Stewarzyszeniu, gdzia wy- 
pracowane są ubiory damskie i dziecinne, 
bielizna, różne robótki ręczne i t. p. 

W przyszłym tygodniu otwarty zO- 
stanie oddział dla wyrobu pończoch. W sa» 
li pracy mają zajęcie dziennie 30 do 40 
dziewcząt, kióre prócz zaplaty otrzymują 
pożywienie. Na kursa dla analfabetów i 
oświatowe uczęszcza 65 dzieweząt, W biu- 
rze pośrednictwa pracy przy BtowarzyBze. 
niu udzielane są infermasje od 11 do 2-ej 
po południu, 5 

— Z Tow. p„irenia Miekat 


Towarzystwo „Kropla Mleka“ czyn- 


ne jest w 6 punktach rozdawnićczych, 


a mianowicie: 1) przy ulicy Piotrkowe. 


„skiej 108; 2) przy ul. Lutomierskiej 21; 
5) przy Piotrkowsk ej 282; 4) przy ulicy 


-Zgierskiej 130; 5) przy Rokicińskiej 43; 


6) przy ul. Rybnej 10. 
Zarząd „Kropli Mleka“ 
Komitetu Rockefellerowskiego jeden wa- 
gon mleka zgęszczonego. Ponieważ mle- 
ko zgęszczone jest nieodpowiednim po- 
karmem dla zbyt młodych dzieci, prze- 
„te dla niemowląt do sześciu miesięcy 
„Kropla“ wydaje mleko normalne, na- 

bywane w majątkach okolicznych. 
Matkom, które karmią swe niemo- 
włęta wyłącznie piersią, „Kropla“ wy- 
daie bony na pożywne ob'ady, a dla 
dzieti starszych ponad 18 miesięcy, bo- 
"ny na kleiki. Dla dzieci chrześcijańskich 
czynne są dwie  kleiczarnie: 
Średniej 14 t Widzewskiej 234, a dla ży- 
dowskich jedna przy szkole „Talmud 

Tory“, Średnia 46. 3 

ciągu miesiąca października wy- 
dano niemowlętom ogółem 11,376 litrów 
mleka krowiego świeżego i 1,036 puszek 
mleka skondensowanego, oraz 2 puszki 
mączki Nestle'a. 
— Sekcjn żywnościowa dla rohot 
-i rzemicśm, przy ul Stodolisianej mr. 10 
na skutek Żądania magistratu z dnia 8-go 
b. m. prosi swoich konsumentów o łaska- 
we i szybkie dostarczenie dokładnego wy- 
kazu liczby członków swych rodzin oraz 
adresów mieszkań, ato w celu umożliwie: 
nia dalszej dostawy tanich produktów ży: 
wnościowych, a w szczególności racjonal- 

nego podziału kaszy, | 

>o  — Sprzedaż ziemniaków. 


(s) Cena na ziemniaki, sprzedawane 


na miejskich placach sprzedaży, została 


- obecnie podniesiona z 12 na.14 marek. l 
Dziennie sprzedawanych jest od 6 do 10 


wagonów ziemniaków. 

Główne place mieszczą się przy ul. 
Ekaterynburskiej nr. 8, Przejazd 92, To- 
warowej 37, Andrzeja 57 i Węglowej 4. 

W sprzedaży detalicznej delegacia za- 
prowianiowania miasta przy magistracie 


ustanowiła cenę od 7 co 8 fen. za funt. 


i — Kontrsla szaliarne w piekaru 
niach. $ - 

(s) W przeciągu ubiegłego tygodnia 
dokonano całego szeregu kontroli sanitar- 
w celu przekonania 
się, czy przestrzegane są przepisy policyj- 
W wielu piekarniach spisano proto- 


— Z domu przeciwżebraczego. 
„|< (8) W. przytułku dla żebraków mje- 
ści się obzcnie 190 osób, zajętych wyro- 
bem  sukiennych i drewnianych pantofli. 
"W. ostatnich dniach przywieziono żebraków 
z miast prowincjonalnych. 


- liczącego zaledwie dni kilka. 


otrzymał z | 


przy ulicy 


Krzyża o godzinie 9-ej i pół nabożeństwó za 
spokój. duszy : a i 


ienryka H 


o cz:m zawiadamia przyjaciół i znajomych 


ertzberga 


„FOBZIMA. || 


©  Żebracy, uznani za zdrowych, wysy- 
łani są do robót. 

— Łódzka Straż Ben. Qohot. 

W czwartek, dnia 30 listopada r. b., 
o godzinie 6 wieczorem: ćwiczenie sygna 
łowe sygnaiistów. wszystkich 9 oddziałów 
w domu rekwizytowym 3 oddziału. 

— Sprzstowanie. 

We wczorajszym artykuls „Obchody km 
ezoi Niankiewicza w. szkołach miejskich* 
na strevie 3, w wierszu 18, w drugiej szpak 
cie winno być „Genjalsym rzutem skreślił,..* 
co niniejszem prostujemy, 

— Znaczna kradzież. 

(d) Z mieszkania Lesinga przy uk 
Łomżyńskiej nr. 7, niewykryci złoczyńcy 
skradli rzeczy i kosżtowności na Sumę 
8000 rb. - 

— Echa kradzieży. . 

(s) O kradziezy produktów spożyw: 
czych w kooperatywie „Odzież dla bie: 
dnych“, dowiadujemy się, iż dzięki ener 
gicznemu  śledztwu, przeprowaćzonemę 
przez policję, udało się natralić ma ślac 
złodzicjów. Część łupu odebrano. 

— Trup dziecka. 

(s) W dole odchodowym domu nr. 34 
przy ul. Zielonej znaleziono trup dziecka, 

W celu wy: | 
krycia matki podjęto śledztwo: 

— Uięcie 3 kantytóćw. 

(s) Przez pewien czas w okolicy 
Kalisza grasowała banda, składająca się 2 
3 bandytów. Wacława Smolaka, Kranca, 
Oswaja i Alfonsa Machrowskiego, którzy; 
będąc uzbrojeni, dokonali szeregu napadów 
bandyckich. Schwytani stawieni zostal 
przed sąd wojenny w Kaiiszu. | 

W d. 6 b. m. skazani oni zostal 
na Śmierć przez rozstrzelanie. | 

Wyrok śmierci wykonano w Kaliszu 
przed paru dniami. , 

— Z Sadów. 2 z BE W 

(s) Ces. Niem. sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego okręgow. Ham- 
pia rozważał w dniu wczorajszym nastę- 
pujące sprawy: i 

Stefan Janczak, Wojciech Bilicki, wła- 
ściciel domu przy ul. Sikawskiej nr. 19, 
żona jego Aguieszka, syn ich Stefan lat 
14, Józef Jańczyk i Julja . Nowakówna by- 
li oskarżeni: pierwszy iż w nocy z 20 na 
21 lipca, skradł wraz z niejakim Janem 
Szymczakiem ze stajni Zdzitowieckiego w 
Skoszewie konie wartości 1200 rb., pozo- 
stali o paserstwo. | 

Na sądzie Stefan Janczak zeznaje, iż 
wraz z Szymczakiem i jeszcze jednym o- 
sobnikiem wyprowadzili konie, które ukry 
li w stajni szwagra Bilickiego. | 

Biliccy i inni świadkowie zeznają, iż 
nie wiedzieli że konie pochodzą z kradzie- 
ży. Sąd zaś przesłuchawszy świadków wy" 
dał wyrok skazujący Stefana Janczaka na 

"2 lata więzienia, pozestali zaś zostali od 
kary zwolnieni, . . | 
iR letni przestępca. 

Na ławie oskarżonych zasiadr 11 le 
tni Gustaw Próde oskarżony o` to: 
1) iż służąc u Łukasza Kwiatkowskiego i 


. pasąc u niego konia i krowę wsiadł dm 


24 lipca na konia i udał się do Pabjanie 
2) podał fałszywe nazwisko zamiast Swe» 
go—nazwisko, Sadłowskiego.  - 

Na sądzie oskarżony tłumaczy, iż 


-chciał konia wykąpać, koń zaś pobiegł w 


stronę Pabjanic. SIE. 

Na drodze zatrzymał ge dróżnik i 
zapytał, czy ma świadectwo, na -zapytanie 
jak się nazywa podał nazwisko Śadłew. 
skiego. i 

Nie miał złej myśli. Nazwisko to po- 
dał również i przy zgodzie u Kwiatkow« 


| skiego. 


Sad uniewinnił Pródla. 


„łiespełkłteun polskich ow 
bezów dla ówiczeń, . 

Jak donosi „D. L. Z,*, general- 
gubernator wojenny w Łodzi, J. E 
generał-porucznik v, Barth, 
mianowany jako „instekteur* 
skich obozów dla ćwiczeń. 


został 
‘pok 


Ne- 830, 


Z estrady. 


vi Kontent Symfoniczny Š ©. S. 


Dyrygent p. Br. Szulc. 
Spiew p, Felicja Kaszowska. 


Idea, że muzyka może i powinna wy- 
rażać nietylko uczucia, lecz nadto przed. 
stawia czyny i malować sytuacje — stała 
Bię podstawą tegrji, której przesstawicie- 


lem w pierwszej połowie 19-go wieku gja- 


wia się Hektor Berlioz, kompozytor fran- 
caski (1808-1869), a uajwymowniejszym c- 
brazem tej teorji-—-jest jego „Symfonia 
fantastyczna” (1830), która stała się pun= 
kfem wyjście nóśniejszego rozwoju tego ty- 
pu komposyćji muzycznych, największemi 
propagaterami których w amiee] połowie 
19-g0 wieka byli: Fr. Liszt, R. Wagner i 
R. Strauss. , 

W „Symfonji fantastycznej“, którą w 
poniedziałek ubiegły na 8-ym koncercie 
symfonicznym Ł. O, 8. pod dyrekcją p. B. 
Szulca w Sal! Koncertowej — słyszeliśmy, 
a której Berlioz dał nazwę „lipizod z ży: 
cia aztysty*—maluje mistrz obraz historji 
swej poczatkowo nieszczęśliwej miłości dla 
pięknej aktorki abgieiskiej Miss Smitson— 
przez którą odepchnięty, w zamiarza Bax 
mechójczym zażywa dawkę opium, która 
jednak okazała się zbyt małą, by sprowa- 
dzić śmierć — natomiast dostateczną, by 
pogrążyć nieszezęsnego artystę w sen gt- 
rączkowy, w którym w wyobraźni jego 
przesuwają się kolejno Haani tastyczniejsze 
obrazy, jak: morderstwo uk cachanej, kaza- 
nie, rusztowanie, piekło, sngtanis Fsię cza. 
rewuie nad potęepianya if. d. 

Te wszystkie stany duszy i uczucia 
pe mistrzowsku zsbrazewał Berlioz w 
swej „Bymfonii”, która przepyszuą, pełną 
świeżości instrumenfację, niezwykłym ko- 
lorytem, świeżą i śmiałą charakierretyką, 
poza niegawaze uzasadnionemi efektami i 
częstemi dziwacetwami — jest dzisiem czy- 
„ste indywidualnym, wzbudzającym po dziś 
dzień podziw i wywierającym niezwykłe 
wrażenie na muzykalaym słuchaczu. 

Wykenanie tej zs wszech miar tru- 
dzej „Symfenii” pad dyrekcję p. Brouisłe- 
wą Szulea byłe bardzo dobre i zasługuie 
ġa zahle, 
lica Kaszowska g Warszawy, znaką i u- 
EBaxz w Świecie muzyczrym wyborne ode 
twórczyni bchaterei 


Bewp, 9 nies 
i brzmieni: 


Sasi dra- 


FIR 
£ 


E 
ARE 
K HES 


 pierwszorzędn 
Satkę. 

wykonaniu poreźnej arji 3 
poj (Śmierć Izvidy) i 
ria Hiżbiety) R. Wagn 


h 
mą 
bE 
wod. 
Lt] 
et 
4 


t8r8—— wyka 
elicja Kaszowska wszystkie cerns 
Pero głosu i zuakomitą emisjęt- 
spia nim. 
sam6 odnieść należy 
tecji kilku pieśni Sebu berte, 
Chopina f Moniuszki („Kozak* 
nie kiórych bi A 


Bey ZABICI 


O O 0 A O O 


Solistką wieczoru była p. Fe- 


dramatów wagnerow- 


styczne i wywarło na słuchaczach mig- 
zwykłe wrażenie. 


Panią Felicję Kaszowską hucznie. 0: - 
„klaskiwano i obdarzoze kwieciem, 


z8. GO 
odwdzięczając się artystką odśpiewała. na 
avia z uczuciem i właściwa jej taestrją 
dwie pieśni Juljusza Weriheima „Przybył 
Maj“ i „Czarne motyle“. 

| Ign. Wn. 


Przyjęcie włości W Zamku. 


Urzędowa „D. Warsch. Zfg.* pisze: 
„Do wielkim niedzielnym wiecu chłop- 
skim, o którym donosiliśmy wczsraj, u- 
dała się w poniedziałek delegacja około 
60 włościan, ze wszystkich stron Krółe- 
stwa Polskiego do zamku, aby przed- 
stawić generał-gubernatorowi swe ży- 
czenia, treski i żądania. 

General-gubernator przywitał chie- 
pów polskiem pozdrowieniem: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“ , po- 
ćzem chłopi odpowiedzieli mu w spo- 
sób odzowiedni. Przedstawiciel chłopów 
przemówił w sposób następujący: 

„duż wczoraj mieliśmy zameldować 
się u ”J. Ekscelencji, aby wypowiedzieć 
nasze zaufanie i naszą milość dia d. E. 
Ble nam w tam przeszsoczono. rosimy 
jednak, niech Ekscelencja wierzy, że nie 

podzielamy przekonań owych niegodzi- 
wyd burzycieli pore Przeciwnie, 
chcemy wyrazić naszą wiarę, że Ehsce- 
lencja pragnie silnie jaknaj prędzej wys 
pełnić przyrzeczenia, dane 5 listopada 
1916 roku. Prosimy W. Ekscełencję o- 
kazać nam, chłopom, zaufanie“. Potem 
mówca wręczył oświadczenie, zawiera- 
jące życzenia włościan. s enerał-gubet- 


 nator odpowiedział deputacii: 


„Moi drodzy przyjaciele! Ciaszą się, 
Żeście przybyli meie powitać, Barczo byłe 
mi przykre, że wczorajsza narodowa uro- 
czystość została zakłócona. Jestem jednak 
przskoneny, że te nie ućzyniło żadnej szkí- 
dy tema saetrójowi, iski panuje tu wśród 
chłopów; wy prozostaniecie przy waszych da- 
wnych zarpstrywaniach, ce wzmocni anatz- 
nie miłość ojczyzny, którą nssicie w ser- 
cach. Wiem dobrze, iż wejna sprowadziła 
na was wszycikich ciężk e czasy, A wejse 
przyzosi nieraz z3 sobą takie rzeczy, któ- 
rych możnaby ięć, Zdarzń się, 
że tan lab ów naciska drochę za 


moca”, leeg te stąd wiaśnie pochodzi, ża 
pr ang oni własnie w tej wolnie wypełniać 
żeku p wa obowineki i wskutek tego 
E niedogedne niekiedy d'a ine 
B ecie być przekonani, Że my, 
Ni ró.o kochamy hi pów, ponjewnž 
B : est również po większe, 
z pów. 

Ters: protze a ażeby W chwi "i kie- 


dy wam sia s 


Ż Wag 
wisg iwy 
o.sle ig > w iega mae, >” 
zn2 otrzymała datae i dziel 
ielki Gazieści wuj 
i niórą p 


GAZETA. ŁÓDZKA 


zanim nie przyba- 


kiem my was darsymy, 
dzie do kraju wasg polski krój, co jak mam 
nadzieję pastąpi niezadługo. Nie jest ©5 je” 
szcze wprawdzie wybrany i mianowany—!8 

go nie zsłaświa sią tak prędko, — Chcemy 


wam nieść dobre i dlatego pragniemy ne 

przya? łość Gząłsć razam gilnie i wierna. 
Genersl-gub Beriater zakończył słowami; 

„Wolna i niepodległa Polską niech żyje” ! 


Przepisy  - 

dotyczące dobrowolnego wstępowania 

do wojska polskieGó. i 
(Dokeńczenie). 


8. Powołanie ochotników, zdolnych 
do służby. 
Kto przy zbadaniu zostaje uznany 
za zdolnego do służby, otrzyma f. zw. 
„świadectwo przyjęcia" i cdlpowiedni 
dopisek w paszporcie. Powołanie do 
służby przy odnoeśnej formacji wojsko- 
wei nastepuje albo zaraz po zbadaniu 
wojskowo-lekarskim, albo też ochotni i 
otrzymuje tyinczasowy urlop. W przy 
padku urlopu zostaje nowszaciężny za- 
EE o terminie wstępu do służ- 
by czynnej za pomocą t. zw. „powoła- 
nia pod broń” , a meldując się w swoim 
oddziałe ma przynieść ze sobą paszport, 
świadectwo przyjęcia i powołania pod 
breń, którymi fo papierami się legity- 
muje. 


9. Brzepisy, obowiązniące nowozaciężnych, 
którzy otrzymali „Świaieciwo przyjęcia”. 
Kto otrzymał świadectwo przyjęcia, 
ten tem samem należy do wojska pol- 
skiego. Od tej c hwi H stol an aż do za- 
warĉia pokoju do dyspozycii władz woj- 
skowych i może zostać puszczony przez 
takowe | tylko w drodze „postęrowa” 
nia zwalniającego*. ` sżeli nowozaciężt 
ny ze świadectwem przyjęcia uchylit os 
od stawiennictwa do swego oddziałudtde 
je sie winnym dezercji. Dlatego fet n-e 
do dnia doreczenia mu powołania uża- 
broń powinien maełldować niezwłoczaż 
zmianę zamieszkania i miejsce pobAós 
w fen sposób jak przy zapisywaniu na 
Este zgłoszeń (patrz p. 6). 
10. Zerot kosztów. 
Każdemu nowsźżaciężnemu, który 
Śtrzymał „świadeciwe przyjęcia”, należy 
sie przy w zstąpianiu kwota 30 marek na 


e 
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12. Narodowe i prawse-państwowe 
stanowisko ochotników. 
Ażeby armji polskiej zapewnić sta- 
nowisko na zasadac prawa międzyna- 
rodowego, jako „wojska państwa woju- 


-ącsgo" musi ora tymczasowo być przy” 


łączoną do wojska niemieckiego pod 
wzgłędem naczelnego kierownictwa i 
ustosunkowania prawnego. 

Odnośnie do poborów, żołdu, atay- 
mania, wyekwipowania, rent inwalidów, 
opiski nad rodzinami i osieroccnymi 
przysługują żołnierzowi ochotfniczege 
wojska polskiego te same prawa i przy- 
wileje, co it żołnierzom armji niemiec- 
kiej. i . 

13. Uniformy, sztandary (chorągwie). 

Polskie Woj isko otrzymuje uniformy 
z polskiemi narodowemi odznakami. 
Przez jego Saadiy i chorągwie po- 
wstaną znów dawne polskie znaki woj- 
skewe z białym orlem w czerwonym 
polu. 

14 Prawne uregniowanie stosunków 
wojskowych. 

„-Prawne uregulowanie stesun`ów 
wojskowych zastrzega się. 
Warszawa, d. 12 listopada 1916 r. 
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rał- Gubernatorstwa Warszawskiego nr. 12 
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ści majątkewych, należących do Wałżsko- 
Kamskiego Banku Handlowego w Peters- 
burgu lub do jego oddziałów, o ile wag- 
tości te znajdują Się w granicach Jenerał- 
Gubernatorstwa Warszawskiego. l 
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